50 Rajd Szkolny – niezwykła lekcja historii


25 września 2014r. odbył się  50. „Rajd Szkolny” organizowany dla harcerzy, nauczycieli oraz uczniów szkół ponadpodstawowych z okolic Wawra. W rajdzie udział brała również delegacja  Zespołu Szkół nr 120 w Warszawie, godnie reprezentowana przez nauczycieli: p. Alicję Siemińską,      p. Magdaleną Ładyko, Tomasza Peca oraz uczniów klas pierwszych i drugich gimnazjum.

 Historia rajdu ma swój  początek w 1964 r.,  kiedy to został zorganizowany pierwszy raz dla uczniów i kadry nauczycielskiej XXVI LO przez profesora Henryka Wierzchowskiego,  Prezesa Towarzystwa Przyjaciół Warszawy – Oddział Grochów , a zarazem historyka i nauczyciela historii .

W latach kolejnych patronat nad organizacją rajdu przejmowali kolejno 147 WDH „Błękitni”, w latach 2007 0 2010  p. Lidia Szczytowska – ówczesna dyrektor . Rozszerzyła ona formułę rajdu o młodzież wawerskich szkół gimnazjalnych i licealnych.   Od 2011r. Nad rajdem patronat  objęła p. Magdalena Sitnicka – dyrektor Zespołu Szkół Nr 114, obejmującego XXVI LO i Gimnazjum.  Organizacją rajdu natomiast od 17 lat zajmuje się nauczycielka historii XXVI LO  - p. Magdalena Wiśnioch we współpracy ze szczepem ZHP „Błękitni”.

Trasa tegorocznego rajdu miała  swój początek przy kościele Matki Bożej Królowej Polski, następnie wiodła kolejno przez następujące miejsca : stacja kolejowa Wawer, dom Klemensiewiczów – II Poprzeczna, dom Bartoszka w Wawrze, miejsce zbrodni Wawerskiej – ul. 27 grudnia. Rajd zamykał Cmentarz Ofiar Wojny – Pomnik Kościuszkowców, pod którym zostały złożone kwiaty.

Organizowany co roku rajd jest swoistą lekcją historii upamiętniającą „Zbrodnię Wawerską”, która miała miejsce w mroźną noc z 26 na 27 grudnia 1939r. w Wawrze.  Na niezabudowanym placu, oświetlonym przez światła samochodów między ulicami Błękitną a Spiżową dokonano egzekucji przez rozstrzelanie z broni maszynowej niewinnych mieszkańców Wawra i okolic Anina.  Byli wśród nich Polacy, Żydzi, Rosjanin i 2 obywateli USA. Wprawdzie na miejsce pacyfikacji doprowadzono 114 mężczyzn,  jednak jednemu z nich udało się zbiec, dziesięciu zostało ułaskawionych, aby pogrzebało wymordowanych. Samą egzekucję przeżyło 7 osób. W sumie z  rozkazu ppłk. Maxa Daume śmierć poniosło 107 cywilów. 

Była to jedna z pierwszych masowych okrutnych zbrodni, gdzie zastosowano odpowiedzialność zbiorową.  Akcja pacyfikacji była efektem zabójstwa dwóch niemieckich żołnierzy wezwanych do burdy wywołanej przez dwóch zbiegłych z więzienia polskich kryminalistów – Mariana Prasułka i Stanisława Dąbka. Rzecz miała miejsce w barze prowadzonym przez Antoniego Bartoszka przy ul. Widocznej 85. Właściciela baru również spotkał tragiczny los – został pobity oraz powieszony przez Niemców. Dla Niemców nie miał znaczenia fakt, iż zbrodnia miała charakter kryminalny oraz ,że sama ludność cywilna wskazała winowajców.

 Początkowo zwłoki pochowane zostały w prowizorycznych grobach ogólnych. Po ekshumacji przeprowadzonej w czerwcu 1940r. zwłoki 76 osób pochowano na nowym cmentarzu na Glinkach w Wawrze, część przeniesiono do grobów rodzinnych. Zwłoki 11 Żydów zostały zabrane przez Towarzystwo „Wieczność” do Warszawy.


Młodym ludziom trudno jest zrozumieć wydarzenia z tamtych dni. Bezmyślne okrucieństwo, śmierć jest dla nas bardziej elementem gier komputerowych i filmów. Z drugiej strony za naszymi granicami i na całym świecie rozgrywają się krwawe konflikty, w których giną bezbronni cywile. Przemoc jest nadal obecna wśród ludzi. Należy przypominać wydarzenia, ich konsekwencje, przypominać ich mechanizmy, aby móc minimalizować konflikty i starać się je wykluczać.
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